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Zarzucano niegdyś Polakom, iż byli tak 
dalece idealistami i ludźmi niepraktycznymi, iż 
na wzór złego gospodarza nigdy nie zastana- 
wiali się nad tem, czy dochody pokrywają wy- 
datki i czy zamknięcie rachunku rocznego wy- 
kazuje zysk czy straty. Obecnie zmieniły się 
czasy, błąd narodowy, który nam wytykano, 
abrócił się teraz w ocząch wrogów naszych 
w niezwykłą i podziwienia godną cnotę, do 
której teraźniejsi Polacy nie zdolni. Prasa po- 
lakożercza widząc zwrot całego narodu ku ce- 
lam praktycznym, ich zimne wyrachowanie, któ- 
re nie zabiło ideałow lecz mieści się spokojnie 
obok nich, silne postanowienie zrzucenia bez- 
czynności i śŚlimaczego zaskorupienia, i wybi- 
cia sobie stanowiska między narodami składa- 
jącymi państwo austryackie, z bojażnią patrzy 
na ten cichy przewrót i radaby zwrócić nas na 
dawne tory. Zkądżeż bierze się naraz ta sym- 
patya dla tych Polaków, co wówczas dla idei 
poświęcali dobrobyt własny i kraju wraz z ich 
ią, skoro do niedawna potępiano to 


rycerskości polskiej i tego poświęcenia, które 
poczytywano do niedawna jeszcze za zbrodnię 
stanu, które wyszydzano jako donkiszoteryę ? 

łatwa na te pytania odpowiedź. Jak dłu- 
go szliśmy w życiu narodowem za pierwszym 
impetem, żyliśmy w krainie ideałów, nie ba- 
cząc, iż tu na ziemi brniemy w topieli, w któ- 
rej każdy krok naprzód zbliżał nas ku ruinie i 
zatracie, drwiono z nas, lecz się nie łękano. 
Dziś, gdy dążąc do tego samego celu, zamiast 
iść na oślep byle prostą drogą, jesteśmy ostro- 


Kronika przemyską. 


_W poprzedniej kronice przyrzekliśmy naszym czy - 
telnikom udzielić treść telegramów i biletów noworo- 
cznych, jakie, ztąd wyprawiono lub też tu odebrano, a 
które zesługują, by je drukiem w „Sanie”, ku wiecznej 
pamięci dla potomnych przekazano. Zacznijmy więc 
od znakomitości zamiejscowych, od luminiarzy pań- 
stwowo-krajowych, o których przecież politycznie 
tak wysoko stojący gród „niedźwiedzia“ zapomnieć 
nie mógł i nie powinien 

Oto do minietra-ziomka dr Dunajewskiego 
wysłano następujący telegram: „Za wiernecodzien= 
ne odmawianie przez W. E. i jego stronni- 
ctwo:" kto się w opiekę podda panu swemn, 
dokazałeś isprawdziłeś: 

Będziesz hezpiecznie po Herbstach zjadliwych 
1 po Granitschach deptał niecierpliwych, 
Na Śchinerera bez obrazy wsiędziesz — 
I na Neuwirthcie śmiało jeździć będziesz! 
Rodnoy-Przemyślanie 
Mipistrowi-rodakowi Br. Ziemiałkowskiemu 
przesłano telegram tej Osnowy : 
Każdy pyta: co się dzieje, — 
Że nasz Florcia baronieje — 
Zkąd bija łona — tak wielkich łask? 
Ciekawi Zasanincy. 
Eks. hr. Wodzicki, gnbernator Lan der- 
banku otrzymał znów taki telegram : 
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Przemyśl. Niedziela 9 Stycznia. 


żniejsi i omijamy topiele, a wyszukujemy pewne, 
i bite gościńce, zaczynamy być niebezpiecznymi 
dla wrogów, bo dziś nas lada błędny ognik, 
który w bajce jakaś na zgubę wędrowca czy 
chajaca bogini, a u nas fałszywi przyjaciele 
nam zapalili, nie sprowadzi nafbezdroża i bez 
denne bagniska. Obecnie my wzorem dobrego 
gospodarza liczymy się, czy mam gospodarka 
nasza zyski lub straty przynosi, i zastanawia- 
my się, czy słowa nasze, których dawniej nie 
żałowaliśmy, a które nam nieraz szkodę przy- 
niosły nie korzystniej zamienić w cichy czyn. 

Od kilku dopiero lat nastąpił u nas ten 
zwrot, nie wszyscy uznają jeszcze jego korzy- 
ści, tu i ówdzie można jeszcze spotkać się z 
mniemaniem, iż dziś stajemy się realistami i za 
tracamy ideały Tak źle jednak nie jest, niski 
to musiałby być ideał, gdyby do zachowania 
go w sercu i myśli trzeba rozgrzewania sło- 
wem, rozpalania nieszczęściami lub uciskiem 
Miłości Ojczyzny nie trzeba rozdmuchiwać jak 
iskry w popiele, aby nie zagasła, płonie ona 
w sercu zbyt silnym ogniem a choć go o- 
czy wrogów nie widzą, widzą go swoi, Tem 
on dla pierwszych niebezpieczniejszym im mniej 
wiedzą o jego istnieniu, jak najbezpieczniejszym 
jest piorun, co z pogodnego na pozór wypada 
nieba. 

Najzaciętsi nasi wrogowie Moskale zrozu- 
mieli to i ztad pochodzi zwrot, jaki w najśwież- 
szym czasie w ich pismach spostrzegać się daje 
Spokój i powaga narodu polskiego w naszym 
odłamie kraju, z jakim obchodziliśmy pięćdzie- 
sięcioletnią rocznicę powstania, poczucie spra- 
wiedliwości w ocenianiu postępowania rządu 
austryackiego z nami, żywe okazanie wdzięcz- 
ności dła Monarchy, co nie dla współzawodni- 
ctwa jak niegdyś car Aleksander l. lecz z ży- 
czliwości dla nieszczęśliwego i tylekrotnie cięż- 
ko nawiedzonego narodu, zapewnił nam nasze 


Ktobie rodacy wzdychają, 

W tobie ufność pekładają, 

Niech twarz rodzinną poznają, 

Niech przez Cię grosza dostają — 
O gubernatorze! 


Szlacheckie dusze jęczące 
obwodu przemyskiego, 


Zwrócono się również z telegramem nowa rosznym | 


do p. hr. Namiestnika — a ten opiewa: 
Qzy im dać? — czy niedać? 
Czy im tylko obiecać? 
Ej nie duć! — ej niedać! 
A kadencyj poczekać! — 
Wtedy marszałka zrobia 
W miłej dla nas osobie! 
Kujnwiacy w Przemyślu 
zamieszkali. 

Wszyscy kandydaci na marszałkostwo gali- 
oyjskie, którym dano niezbyt pocieszną odpowiedź, 0- 
trzymali równobrzmiące bilety na których wypisano : 

Król Jagiełło bił kozaki, 
I pan Krupski chciał być taki. 
Trudna rada mój nieboże — 
Krupa jagłą być nie może! — 
Popieracze kandydatury 
ks Jerzego, 

Nawet chwacki prezydent rmiusta Krakowa dr. 
Zyblikiewież otrzymał ztąd duży arkusz pergami- 
nowy, wróżte esy i floresy wyzłocony, a na tymże u- 
mieszczono pismem różnobarwnem : 

Ty! co tak iskasz budżeta krajowe, 
Tak dzielnie karcisz gospodarki owe 
Co z nauką ekonomii 


Pozostają w dysharmoniż 


Rok 1881. 


Cena ogloszeń: 
5 centów oG miejsca jednego wiersza dro- 
baym drukiem, 
Przedpłatę miejscową zamiejsco- 
wą i agłoszenia 
przyjmuje : 
Nolakcya, naprzeciw Starostwa w Przemyślu: 


na dolu 


miczne. 


sz rozwój, zastraszyły tych 

co myśleli, że nasz naród w niewoli miotany 
rozpaczą, popełni samobójstwo, lub się spodli, 
a wtedy ż nim nie potrzeba. będzie się liczyć 

Dziś więc zbliżają się do nas i innym przema- 
wiają językiem, nie uważają narodowości naszej 
za grzech pierworodny, który tylko zaparciem 
ej wiary i Ojczyzny zmyć można. Coraz 
ej słyszeć się dają w Rossyi głosy, iż 
narodowość i przeszłość polską trzeba uszano- 
wać, bo nieuszanowanie jest barbarzyństwem, 
które najspokojniej i najzimniej patrzących lu- 
dzi must oburzać, — Głosy te dały powód 
moskiewskim dziennikom do polemiki, w której 
partya panslawistyczna zrzuciwszy: z siebie ma- 
skę, okazała się w swej naturalnej postaci jako 
[wróg wszystkiego co nie jest moskiewskie, a 
w której i polskie dzienniki w Warszawie za- 
brały głos, Pierwszy to raz od r, 1863 usłysza- 
no tak szczerą miłością kraju tchnące wyrazy, 
wyrzeczone publicznie z powagą i siłą, przed- 
tem nie byłaby ich przepuściła cenzura. Zacho-. 
wanie Polaków w Galicyi spowodowało tę zmia- 
nę, która choć jest drobną na pozór, choć wy- 
nikła może z chwilowego dobrego usposobie- 
nia tej lub owej osobistości, jest tym maleńkim 
wyłomem, z którego wydobywając grudka po 
grudce jak to czyni więzień zamknięty, można 
z czasem otwór wielki zrobić. — 

Zaczęliśmy rzut oka na dzieje minionego 
roku od ostatniego i na pozór znaczącego wy- 
padku, gdyż dotyczy on braci naszej z tej czę- 
ści Polski, która jęczy pod brzemieniem mon- 
golskiego tyraństwa. Chcąc pozostać konse- 
kwentnymi, wspomnieć musimy o równocześnie 
odzywających się głosach moskiewskich, iż sy- 
stem wynarodowienia, jakiego się rząd rossyj- 
ski z całą srogością już od lat 16 trzyma, wi- 
nien być porzuconym. Nim to bowiem zniszczo- 
no kraj materyalnie, zrujnowano tysiące rodzin 


prawa i dba o n 


Pomóż energią, — roznmem i swadą 
Znaleźć Marszałka by niebył ze szpadą!!! 
Niczawiśli obywatele Przemyśla, 
Poseł tutejszy do rady państwa, dr. Rittn er, 
otrzymał znów następujący telegram: 
Tam we Wiedniu zawierucha 
Centrat aroży się, — 
Szkocka buda ogniem dmucha 
Niezapomnij, — nie: 
Żeś wybrańcem polskiej braci 
Więc bij po naszemn — 
Która sercem się odpłaci 
Po:łówi swojemi | || 
"Wyborcy miasta Przemyśla. 

A teraz przejdźmy jaż do własnych, miejsco- 
wych — i dajmy z należnej kurtuazyi pierwszeństwo 
reprezentantce miasta t. j. radzie gminnej. — Ta więć 
wysłała następujące noworoczne bilety: 

a) Da swojego prezesa we Lwowie: 

„Podzielając w zapełnośc: zdanie kolegi dr. Fur- 
fackiego, że niemasz ma Świecie czynności, do którejby 
adwokat nie był wyłącznie uprzywilejowany, — pro- 
ponnjemy zawiązanie banku akcyjnego dla Przemyśla, 
do kiórego «fiarujemy naszych 102 tysięcy defieytu na 
kapitał zakładowy. pod warunkiem, byś był jego dy- 
rektorem z obowiązkiem urzędowania w stolicy" — 

b) Da Wydziału krajowego telegram: 

„Władzo Ty nasza — świetny Wydziale! 

„Ty sprawy miejskie kładziesz na szulę. — 

„W dzień sprawy naszej na Trybunale 

„Bądź mi patronem świetny Wydzialel 
„Za protektora bądź i patrona, 


„Niech nas wspomoże Twoja obrona 


a 


a wzbogacono różnych podrzutków społeczeń- 
stwa, — lecz nie zrobiono z Polaków Moskali 
Pocieszające to dla nas wyznanie, dowodzi o- 
no bowiem siły narodowości naszej, jak również 
daje otuchę, że ostatecznie i Moskale moga 
przyjść do poznania, że chcąc nas zgubić, 
szkodzą tylko sobie i że zczasem może zwol- 
nią kajdany, które tak długo wciskali na ciało 
Polaków, iż ono krwią się broczyło. 

W krajach zaboru pruskiego rok miniony 
nie przyniósł najmniejszej zmiany. Ta sama bez- 
względność w postępowaniu z Polakami, to samo 
prześladowanie języka t wiary, jakie od dawna 
wprowadził ten, co swą własną narodowość 
ceni tak wysoko, iż ją wszystkim ludom Euro- 
py chciałby narzucić, ten sam cynizm w odpo 
wiedzi na jęk boleści deptanego narodu, — 
nie ma nadziei, żeby wret mogło być lepiej. 

Na ostatek zostawiliśmy nasz odłam kraju, 
bo tu przecież najjaśniej i najswobodniej, a 
choć wiele do życzenia zostaje, toż nawet w 
przybliżeniu stanu rzeczy u nas nie można po- 
równać ze stanem pod dwu poprzednio wspo 
mnianymi rządami. Mamy tu na myśli li tylko 
stan polityczny, bo pod względem dobrobytu 
i rozwoju ekonomicznego, Galicya nie tylko z 
Królestwem kongresowem lecz nawet z Wielko- 
polską nie wytrzyma porównania. — 

Dziwny to zaiste objaw, że w miarę, jak ście- 
niano pod względem politycznym i nawet osobi- 
stym wszelką wolność w ISongresówce, wzmagała 
się tamże ruchliwość w kierunku przemysłowym, 
i dziś Królestwo, co niegdyś sprowadzało wszystkie 
potrzebne artykuły z Carstwa, zaopatruje to osta- 
tnie, a samo rośnie w dostatki Natomiast u nas w 
miarę rozwoju swobód politycznych i w miarę zwię- 
kszenia się wpływu Polaków na rządy państwa 
rakuzkiego, zmniejszają się dostatki, upada dobro- 
byt i gdzie rzucić okiem nędza i niedostatek Rok 
upłyniony nie różnił się pod tym względem wcale 
od poprzedników Wzmógł się wpływ Polaków w 
Wiedniu, dwu naszych rodaków * zasiada w radzie 
Korony. a jeden z nich dzierży w ręku finanse 
Państwa, Polaka powołano na gubernatora banku 
mającego ratować monarchią od ruiny ekonomi- 
cznej. „Polacy zdobyli Wiedeń, który raz od zdo- 
bycia uratowali“ powiadają zaciekłe organa partyi, 
ca wielbiąc Bismarcka za jego przykładem chcia- 
łaby wszystkie narodowości kłaść na swe semicko 
— germańskie łoże Prokrusta: A jednak nie widzi- 
my dotąd w kraju żadnych zdobyczy, bo to co 
dotąd zdobyto, są wszystko trofea, króre przyno 
szą zaszczyt dla imienia polskiego. lecz nic nadto 

Dawniej możeby to było nam wystarczyło, w 
owych czasach, gdy drwiono z idealizmu polskiego 
— dziś jednak skoro nas nazywają realistami, chce- 
my nie na próżno nosić to miano, — chcemy ko 


zg =. 


ci kolei galicyjskich pozostał piękną chęcią, której 
my jednak nie możemy wziąć za uczynek. Pomimo 
tylekrotnie wymierzanego nacisku o przeniesienie 
zarządów kolejowych do kraju i wp owadzenie do 
nich polskiego jeżyka, - nic się dotąd nie odmie 
nilo, Na polu przemysłu stagnacya najzupełniejsza 
dawno istniejące fabryki bądź upadły, bądź wiodą 
żywot z dnia na dzień, nowych nie przybyło zaś 
wcale, Przemysł naftowy zachwiał się ku końcu 
roku, w taki sposób, iż grozi mu najzupełniejszy 
upadek. 

Stosunki kredytowe pogorszają się z dniem 
każdym, zupełny brak zaufania i trudność dostania 
kapitału wzmaga się ciągle. Gospodarstwa wiejskie 
stoją na pochyłości, większe wegetują zaledwie 
walcząc z nieurodzajem i nadmiernymi, a obecnie 
jeszcze zwiększonymi podatkami, — mniejsze bądź 


już w obcych rękach bądź na drodze do wywłasz- 
czenia, Środków zaradczych nie widać nigdzie, 
„|zaledwie zaczęto się krzątać nad wymyśleniem ich. 
zwołano kilka ankiet, powiedziano kilkadziesiąt 


pięknych teoretycznych rzeczy — i uśniąto 

W dwu tylko kierunkach widać postęp ku 
lepszemu, a ten zawdzięczyć trzeba osobom pry= 
watnym Jest to praca na polu przemysłu drobne 
go czyli domowego, jak wyrobu koronek, snycer- 
stwa, koszykarstwa i w podniesieniu chodowli ryb 
Bez zaprzeczenia jest to juź postep, bo nietylko iż 
pokazano już drogą jaką iść należy, by podnieść 
drobny przemysł, lecz rozwój tego ostatniego przy 
sposob; pole dla większego przemysłu. Lata stara- 
no się zniszczyć przemysł polski, dlugich lat po- 
trzeba na naprawienie złego, dlatego też nie tra 
cimy otuchy, że i to kiedyś nastąpi, Choć więc 
obraz przedstawiony powyżej, dość smutne robi 
wrażenie. choć rok upłyniony nie przyniósł nam 
materyalnych zysków, nie możemy go nazwać 
najgorszym. bo wciągu niego odnieśliśmy moralne 
korzyści, które z czasem do osiągnięcia tamtych 
posłużyć mogą bo zresztą obudziło sę u nas po- 
czucie sił własnych, a pod wielu względami potrze- 
by pracy i postępu — 

Obyśmy po upływie roku rozpoczętego mogli 
weselszy obraz czytelnikom naszym przedstawić, 


KRONIKA. 


— Przedstawienie amatorskie zapowiedziane 
na czwartek 3U grudnia z. r, odbyła się dopisro w weza- 
rajszą sobotę z niezmienionym programem. Grano przeto 
znaną aż nadto fars z Śpiewami: Robert i Bertrand czyli 
Dwaj złodzieje, a po przedstawieniu zapowiedziane wie- 
czarek składkowy z tańcami. W miejsce poprzedaiego nie- 
doszłego przedstawienia kilku członków tz. czynnych To- 
warzystwa dramatycznego urządziło w sali Towarzystwa 
w piątek 31. grudnia wieczorek prywatny Z tańcami o- 
graniczony do ośmiu par, prawdopodobne jeduak przeko- 
ano się o niepraktyczności takiego tworzenia towarzy- 
stwa w towarzystwie, bo na abeeny wieczorek zaproazuno 
również członków wspierających Towarzystwo, Prócz tych 


rzyści praktycznych. Tymczasem ich nie przyniósł, wieczorków dotąd nie zapowiedziano na tegoroczny dlugi 


nam rok ubiegły Galicyjski handel jak był, tak 
jest dotąd na łasce kapitałów obcych, a zamiar 
położenia tamy temu złemu przez uzupełnienie sie 


karaawal Żadnych inayah zabaw Kasyna miejskie nie daje 
znaka życia, pomimo ża ma zeszłoroczne wieczorki przy 
sporzyły wielu azłonków, o zabawach na cela publiczne, 


dobroczynne dotąd nic nia słychać, widoki na karnawał 
bardzo smutne, 
— Koncert na cele Towarzystwa św. Wincentego 


Ja Paulo zupowielziany na dzisiaj, został odłażonym na 


czna nieoznaczony, z powodu zasłabnienia jednej z pań bio- 
racych udział w koncercie, odbędzie wę jednak jeszcze w 
ciągu bieżącego miesiąca Również i Towarzystwo muzy- 
czne urządza w połowie bieżņcego miesiąca koncert, któ- 
rego program podamy później. Wreszcie dla uzyskania 
większych zasubów pieniężnych, któreby mu pozwoliły po- 
myśleć o rozszerzeniu swej dzialalności i o sprawieniu no- 
wrga foriepiani, Tuwarzystwo mnzyczne postanowiło dat 
przedstawienie amatarskie złożane z operetki i lekk'ej ko- 
medyjki, Operetka zajmie oczywiście pierwsze miejsce, a 
wykonają ję czlonkowie Towarzystwa muzycznego pod kie- 
runkiem dyrektora artystycznego. 

Przedstawienie to będzie w Przemyśla nowością, 
której niecierpliwie wyglądamy Jak się dowiśdujemy, wy- 
dział Towarzystwa mnz, uduł się jez do wydziału Towa- 
rzystwa dramat. z prośbą o wynajęcie sali i dekoracyi, 
czego tenże w interesie |ubowników muzyki scenicznej nie- 
wątpliwie nie odmówi. 


=- Pokost świecący w ciemności, o którym w 
ostatnich czasach tak wiele mówiono i pisano, a posiada- 
jucy tę własność, że przedmioty nim pociągnięte i wysta- 
wione przez dzień na światło, w noey wydają jo z siebie, 
uje jest Żadną nowością. Już w r. 1630 Casciorolo szewo 
koloński spostrzegł w nocy kamień wydający z siebie świa- 
tło, a że wtady kwitnęła alchemia i ludzie wszyscy poszn- 
kiwali złota, sądził, iź to co znalazł było niem, Tymcza- 
sem był ta zdany nam wszystkim kamień z gatunku spa- 
tów, często w mergla się pojawiający. Późniejsze badania 
uczonych bolońskich wykryły, iż kamień ten utłączowy 
miałko i roziobiony z wodą nietylko nie nie atraca ze 
swych własności pochłaniania | oddawania światła, Jeez że 
przeciwnie siła ta sig wzmaga ad wody i przez dlużaze 
używanie. Z begiem wieków odkiywano coraz więcej cla? 
posiadających te sama własności, a między niemi najwięcej 
alarczyków. =wiatło wydawane przez te ciała była różnych 
barw, a odkrycie to nie miało innego zastosowania jak do 
zabawek  Robiono mntyle, które wystawione na działania 
słońca, w nocy świeciły różnemi barwami i t. p fraszki, 
Przed kiiku laty wznowinno użycie massy świecącej, leca 
teraz już w zastosowanii prawdziwie. praktycznem. Pocią- 
gano nią tarcze zegarów, która w nocy Awiecąćc dozwalały 
rozpoznać godziny. Obecnie zaś M. Weker zuany antor 
dzieł fachowych, dotyczących kolei Żelaznych, zajmuje się 
badaniami o ile możnaby użyć wznowionego wynalazku da 
slużby kolejowej, n to celem oświetlenia liczb wywiesza 
nych na budkach straźniczych, napisów nazw stacyj i t T 
Badania w tej mierze doprowadzą mewątpliwie do wielu 
praktycznych wyników, 

— Muzyka wojskowa 10. pułku piechoty w 
środę 5. b. m. wieczorem t. j w wigilię gr. kat. grała w 
sali restanrucyjnej na dworcu kolejowym. Napływ publi- 
czności tak cywilnej jak i wojskowej był nader liczny, a 
wyborna gra tej muzyki skłani, nas do wyrażenia żalu, 
Że tak rzadko ją słyszymy. 

— Edward Napadiewicz-Więckowski c. k. 
tajny radca, członek Izby panów, zastępca prezydenta Try- 
buvału państwowego i prezydent galicyjskiego senatu w 
Jajwyższym Trybunale Sprawiedliwości zmarł w Wiednin 
l. bm, po krótkiej słabości na tyfns. Zdawało się, że cho- 
roba została jnż pczełamaną, nastąpiła jednak recydywa, 
która pociągła zgon za sob}, W poniedziałek 3 bm od- 
byla się uroczysta eksportacya zwłok do grecko-katoliekiej 


„Uśmierz niemiecki pogląd ten dziwny, 

nl ratoj dla nas „dodatek piwny”!!! 

c) Redakcyi „Sanu“ przesłuła rada miejska po- 

watuy ustęp z poematu „Michała — Anioła“ tej 
treści: 


O tobie TY na ciebie się skarżą 

O „Sanie“! piór twych sztuka się zużyła, 

I strzały twoje za nie sobie ważę, — 
Spopielonemu drewuu żadna piła 

Ni czerw nie szkadzi. A tobie nie wstydno 
Ścigać istotę wątłą, jak ja biedą? 

d) Do wyborców zaś swoich wydała nasza rada 

następującą noworoczną, odezwę : 
Hej! bracia! obywatele! 
Brakuje nam coś niewiele, 
Tak około stu tysięcy — 
A to trochę nas już dręczy. 
Więc do kuleudy wzywamy 
N: dodatek zajuasza my 
Po juę szósiek ad reń-kiego, 
Toé me przecież tak strasznego? 
My Wam zaś w odwdziekę zı to 
Gdy nadejdzie nowe lato, 
Wymyślimy coś świeżego 
Ale trochę już tuń-zego11] — 

Lecz dosyć już tych przesłanych czyli wyprawia- 
nych ztąd — a przejrzyjmy teraz szereg jaki tu na- 
desłano i odebrano, — 

I tak: Pewien p. Dr., ex-suplent gimnazyalny, 
obecnie truduiący się ciągnieniem ciężkich taczek au- 
tonomicznych, otrzymał bilet tej treści: 

Czy pamiętasz supłeturę ? 


Stanisławów ? Owa czasy 


Denuncyacyj ? — A powtóre 
Naszej dziarskiej młodzi basy?! 
| Eagimaozyaliśoi stanięławowscy. 
Tutejsze, teraźniejsze prezydyum Magistratu ode- 
brało od dyrekcyj galic. Towarzystwa ochrony zwierząt 
odezwę dziękczynną w sam nowy rok nadesłaną, która 
opiewa; 
„Padzielając zasadę że lepiej póżniej niż nigdy. 
„ — składamy serdeczne dzięki za ogłoszenie wyciągu 
„z nstaw o ochronie zwierząt, — która każdy wójt w 
smij wiejskiej gminie już od dawna obwieścł*, — 
Wyterynarz miejski otrzymał duży arknsz nowo- 
roczny, przedstawiający, te szlachetne części wołowiny, 


któremi się podniebienie smakosza delektuje, & w środ- 


ku wypisano. 
Mając wzrok krótki 
Zważaj na skutki. 
Qóż nocą zradzisz? 
Sam siebie zdradzisz! 
Bo za byczynę 
Jesz cielęcinę. 
Ztąd więc nauke 
Niech za dnia szuka 
Obmacnje 
I cechuje 
A nie w nocy urzęduje | 
Konsumenci mięsa 
Jeden z tutejszych kupców, dostał od swojego 
miejscuwego dostawcy zamiejscowych deli- 
katesów następujący arcyciekawy bilet noworoczny: 
„Szanowny Pane, Przy tom nowym ro- 
„ku zastrzegąm sobi byś mej pracy nieob- 
„mawiał, taj niewykrzykiwał co moja „szyn- 


„ka* walała się tam gdzieś po „jaworo- 
wskim błocie" 
Prosze pamiętać 
Skw. 


Pewien p Syndyk pewnej mieściny, bawiący tu 
w dzień nowego rokn, zaszczycony został nadestaniem 
z jaby kolegiałnej następującej bajki: 

Ktoś raz mówił do indyka 

By odmienił nam syadyka; 

A ten na to wszystko rzecze: 

Naiwny, pusty, człowiecze! 
Qzy ci krzywda jest z prawnika 
Który wyroków unika? 
I bądź zgoda, — bądź delata 
Rachunki jego przeplata ? 

Bo nie na to dudki bierze 

By mówił o to pacierze 

Aby gmina wyprywała, 

Skoro płaca laka mała!!! 

Ciekawy i oryginalny bilet doręczono jednemu x 
tntejszych kapitalistów, który mimo swej zamożności wła- 
zi chętnie w drazę ludziom potrzetującym istotnie zuję- 
cia 1 łakomi się na guldenowe posady: Bilet ten nosi 
u góry napis: „Zpowinszowaniam nowego ruku 
1e81* w Śroaku mieści na zielonej łączce śliczną big- 
łą „kackę* a pod nią: 

„Kto tak żyje jak i ona 
Pewnie złoży pół miliona“ ! 

Panowie przewodniczący w sekcyach rady gmin- 
nej otrzymali od członków, radnych do tej sekcyj 
należących równobrzmiące bilety tej treści: 

„Czcigodny panie! Z tym nowym ro- 


kiem 1881 racz nadal jak dotąd ni naa 


kaplicy, poczem zwłoki zostały przawlazione do grobu fa- 
milijnego w Więckowieach. 

— Losowanie dzieł sztuki W ubiegły piątek od- 
było się pod przewodnictwem hr Leszka Borkowskiega lo- 
sowanie dzieł sztuki zakupionych lub też w zamian otrzy- 
manych przez lwowskie towarzystwa przyjaciół sztuk pię 
knyeh Do urny wrzncono 752 unlaerów, tyle bowiem wy- 
nosi ilość zapłaeocych akcyj. Nakład wazystkich akeyj lwo- 
wskiego towarzystwa wynosił w rokn zeszłym 1500 sztuk ; z 
tych ostęplowano tylko 1141 sztuk, 4 uroy wyciągoiąta 
następujące numera: 509, 94, 203, 1024, 1016, 86, 338, 
892, 615, 48, 326, 714, 40, 973, 560, 673, 24%, 1301, 
472. 367, 474, 929, 28, 947, 241, 187 814, 364). 162, 
RuB. Z przeznacznych do losowania obrazów olejnych wygrali 
pp. : Jan Stankiewicz we Lwowie obraz Włodzimierza Łosia 
Własia wartości 150 złe; Hermana Juliusz w Krośnie Wiosnę 
Pochwalskiego, wartości 103 złr.; Łazarz Czuwawa w 
Piotryczu, Henryka Grabińskiego Młyn, wartości 100 złe 
Starzecki Fransiszek wa Lwowie, obraz Rryniurskiego 
przedstawiający korytarz w klaszt rze OQ. Dominikanów 
w Krakowie, wartość 180 złr., Bronisława Hebeustreit 
we Lwowie kopię obraza Van Dyka, przedstawiającegu ów. 
Rodzinę, wykonaną przez Lvaotyny Albach, wartość 30U 
uł ; Torosiewicz Klemens w Ostrowie akwarelą Fr. Tepy, 
Spoczynek Arabów u stóp Gibunu, warości 250 mt; 
Klapkuwaki we Lwowia, akwarelę Kurola Młodniekiego 
przedstawiającą Góralkę 2 akulicy stryja, Wartość 100 zł 
Thulie Wiktur w Borkach Główkg dziewczęcia Stankie- 
wiczł, wartość 60, z}; Wanda hr. Zamojska w Ohladowia, 
Widek cerkwi wołoskiej we Lwowia Grylewekiego, war- 
tość 20U zl; Leonia Grelińska we Lwowie Pawła Mer- 
warta obraz olejny Zgrany, wartości 600 franków P. Will- 
ner Jakób w Tarnopolu wygral rysunek kredkowy Eiazma 
TFabinńskiego Widok brzegów morza w północnej Erans 
cyi; p. Gedroie we Lwowie rzeżbą A. p. Błutnickiego Tu 
huc signo wtucóz, wartość BÒ zt; p. Wereszuzak w Ra- 
dawcach portet ks. Adama Sapiehy, zrobiony kredką prze» Na- 
dla podług portretu A. Grabowskiego, a p. Jan Jaskólski 
wa Lwowie rzeżbę ‘P. Barącza przedstawiającą koszykarza 
górala, wartości 150 zł Tnue numera wygrały aziychy, 
fotodruki i litografe, których nie przytaczamy. 

— Americana Tnź sama myśl o wawrzynach ja- 
kie będą zbierał Auglicy i Francozi po wybudowaniu tu- 
nela pod doem marskiem midzy Dovrem a Calais, nie daje 
spokoju Amerykanom i oto w kołach iażynierów amery- 
kańskich pornszają ż całą powagą myśl połączenia Ame- 
tyki z Europą koleją żelazną. | 

Rozumie się samo przez się, że niema tu mowy o 
podmorskim tunelu, gdyż budowa wymagałapy zbyt wiele 
czasu, myślą oni o zapuszezenin olbrzymiej żelaznej rury 
dłogiej na 5.00 kilometrów a mającej średnicę $ metrów 
na doo morza Atlantyckiego, w której ta rurze naraz dwa 
pociągi mogłyby sig wymijać, Ponieważ ta rura musiałaby 
wytrzymać ciśnienie 100 do 120 atmosfer, przeto ściany 
jej musiałyby być na pół metra grube, A oczywiście skła- 
dałaby się z pojedyńczych kawalków, których długość a- 
merykanie na 50 metrów przyjmują. 

Najtrudniejszą czynność zapnszczenia rury na dno 
morskie, przedstawiają sobie ciż inżynierowie w następują 
cy sposób: na pontonach stojących na kotwicach, łączy 
się najprzód dokładnie ze sobą pięć takich kawałków rury, 
której końce wzozelnie się zamykają, tak atoli żeby to 
zamknięcie ze Środka rury usonlętem być mogło. Tak o- 
trzymany 250“ metrów dlugi tunel spuszcza się na luńcu- 
chach stalowych na dno morza, przyczem jedan jego ko- 
miec dokładnie mnai przytkuąć do końca już dawniej za- 
puszezonej rury, poczem robotnicy spuszczeni razem Z tą 


ZZ Z 0 
„wołać ni pytać, — a swoje własne widzi- 
„mi się w pełnej radzie jako wniosek sek- 
„żyi (która o tem nic niewie) — wnosić i po- 
pierać! — 
Na zakończenie: podzielę się z naszymi czytelni 
kami tą nowością, że kapelmistrz tutejszej „Fa rma- 
nidi“ opuszczając Przemyśl 1 przenosząc do „Ha r 1d 0- 
wii“ w Stansławowie, — powierzył mi awój Własny 
utwór muzyczny z waruokiem by na najbliższym wie: 
czorku muzycznym przez sprawozdawcę „Sanu“ z po- 
siedzeń rady gminnej, „solo barytonem” z jednej, 
a pełną radą pminuą „chórem — z drugiej strony 
odspiewany zostal, — „Duet" ten brzmi: 
Na Zasaniu błyszczy kwiecie 
Btoi F..... na wedecie 
Ratusz-klika — od Źnpnika 
Niesie koszyk trat! 
Stój, poczekaj, — moja duszko 
Kwadne mi dziś to jabłuszko! 
Ja z twej ręki — znoszę męki 
Więc znaj eo to bat! 
Daremne twa narzekanie, 
Rędę dalej wrzeszczał w „Sanie 
Ach ja biedna — sama jedna 
Swiat o puszcza mię 
Wszak nie żądam nie od Ciebie 
Byleś raz już była w niebiel 
A ja za to — trzecie lato 
Nierozejdg sięij| 
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rurą na duo morskie, otworzą zamknięcia tego końca i | 
połączą fdokłalnie oba kawalki rury ze sobą i tak dalej 
dopóki się nie dojdzie do brzegów Europy. 

Równocześnie pracują gromady innych robotników w 
poptzeduio już zapuszezonych runch nad położeniem to 
rów, urządzeniem wentylacyi i oświetlenia elektrycznego 
Maszyny pociągowe poruscane byłyby elektrycznością, Ozne 
przejazdu z Ameryki do Evropy wynosiłoy 50 godzin, 8 
koszta tego podwodnego mostu szacują Amerykanie na 800 
milionów dolarów, Podajemy ten projekt, naszym czytelni- 
kam do wiadomuści, nie dlugo, azebyśmy w j go prędkie 
urzeczywiatnienie wierzyć mieli, ale aby dać poznać nad 
jak olbraymiemi dziełami przedsiębiorczy duch Amerykanów 
przemyśliwa, 

- Nigdzie może tuk jak u nas nie wałęsają się 
paroletnie dzieci bez najmniejszego dozórn po nlicach, a są 
to przeważnie dzieci biednej klasy żydowskiej Łatwem jest 
do zrozumienia, że rodzice ich zajęci cały dzień, czy to 
haadlem, czy domokrąztwem nia mopy trzymać służby do pilno- 
wanja dzieci, lecz powinniby przynajmniej ta zrobić, by 
kilka rodzin sprowadzało razem swe dzieci, i by nad niemi 
jedna osoba czawala, Włóczenie wię samapas po ulicach nie- 
tylko jest noiążliwem dla przechodzących, bo każdy emn= 
szony uważać, by omijać małców nie umiejących Jeszcze du- 
brza chodzić, lecz dawała juź powód do wypadków. W Pią- 
tek popałudmii przed hotelem p. Tygra o mało chłop, jadą- 
cy wozem ładownym nie rozjechał dziecka trzechletwiego spa- 
cerujątego sobie po gościńcu traktn Iwowskiego Tylko nagle 
ssarpnięca koni ł skręcenie ich w hok, nratowało malca od 
kalectwa, jeżeli nie od śmierci, 

Po innych miastach czawają nad tem organa policyjne 
i zabierają dzieci bez dozoru włóczące nę, aby je odsta- 
wiń rodzicom i po'iggoąć ich da odpowiedzialności. 

„Urzędnik“ pismo poświęcone sprawom urzędników 
wszelkich zawudów, przestała wychodzić w Przemyślu i 
| przeniosło się de Lwowa, gdzie w połączenia z „Prawni- 
kiem“ pod tegaż relakcyą nadal wychodzić będzie. Miasto 
prowincyonalne nie bylo też odpowiednim gruntem dla piema 
co chciało być ceatralnym organem licznej klasy i rzecznikiem 
jej spraw, Wierzymy, iż w stolicy krujn, będzie ono mialo 
szersze pole do rozwinięcia się, którego mu życzymy. 

Z zaprzesiauiem tutaj wydawnictwa „Urzędnika* 
nie zmniejsza się jedouk ilość czasopism wychodzących w 
unszem mieście. Przed kilku dniami żółte plakaty rozle- 
pione po wszelkich rogach ulic oznajmiły Przemyślowi, iż 
powstaje nowa pismo dwutygodniowe „łrzemyślanin* z dwu- 
zygodniowym dodatkiem poliżyczuym, a narodziny jego przy- 
padną w pierwszej połowie bieżącego miesiąca, Dotychczaa 
wiadomo nam tyle, iż zakreślito ono sobie to samo pole, 
jakie my uprawiamy, przyjąwszy nazwę „czasopisma społecz- | 
no-ekonamiczne*, juko teź i to, co plakat powiada, Że 
pierwszy numer odbija sia w 5000 egzemplarzy i rozela 
ua okaz, Więcej nie możemy dziś donieść ani mówić o piśmie, | 
zanim ja poznamy, tylko tę uwagę zrobimy, 1ż widocznie 
Przemyśl jest gruntem, na którym łatwo wyrastają czaso- 
pisma, choćby się rozwinąć nia miały i że tu musi być po- 
la i przedmiot do omawiąwia, którego nie wyczerpie jedna 
pismo. 

— Czytelnia obywatelska w mieście naszem prze- 
stała abonować N fr. Presse, a natomiast zaprenumero- | 
wała Wóener Alig, Ztg., i organ uutanowistów Tribune. 
Jak sią dowiadujemy miała dawniej N. fr. Presse 26 a- 
bonentów w Przemyślu, obecnie zaś od Nowego Roku ma 
ich tylko 7 Jeżeli i w innych miastach w kraju, taki re- | 
zultat uzyskała swem ujadaniem na Polaków, można jej 
go powinszowuć, 

— Od 1. Stycznia b r. począł wychodzić w Kra- 
kowie dwntygodnik Polaki pod tyt, „Muzeum“ pod redak- | 
cyą Dr. Tadeusza Rutowakiego. Zeszyt I. wyszedł już z 
drokn i jest do nabycia we wszystkich księgarniach, 84- 
dząc z J, zeszytu, jakoteż z sił które współpracownietwo 
awoje przyobievały polecamy wapamniany dwutygodnik sz 
azytelnikom. Prenumerata wynosi 6 złr. półrocznie, 

— Na odbytem zgromadzeniu walnem czyteln 
miejskiej dnia 30 grudnia z. r. wybrano przewodniczącymi 
p. Feliksa Lipskiego, zastępcą, p, Władysława Marynowakie 
go, do wydziału zać pp. Dr. Wacława Skórskiego, Konrada 
Wysockiego, Fr, Gamskiego, Wi helma Neidlera, Nenuela, 
Lewickiego Jana prof, i Dr. Orłowskiego, jako zastępców 
pp. Klinga, Dr. Ntadzińskiego, Kozłowskiego prof. i Q. 
Jelenia, 


Z Izby sądowej. 


ch, która zozpocznia się 3-g0 


Na kudencyę sądów przysięgł, 
o przysięgi główni następu- 


Lutego b. r. wylosowani zostali Fb 
jący panowie: 

1. Yunga Wł dzimiera wł. dóbr Surmaczówka, 2, Leiner 
Benzeon wł, real, Mościska, 3, Ralinowicz Aron, kupiec, Przemyśl 
4, Młodkowski Władysław wł. dóbr Truszowice, 5. Chytra Teo- 
dor ralaik Medyka, 6 Druh juwału hr. Seweryn wł. dobr Droha- 
jów, 7, Madurek Tomasz rolnik Pawłosibw, 8. Ościsławski Jan 
Tolaik Poździacz, 9. Schneidor Alojzy nolaryusz Radymno, 10, 
Michał .wski hr, Stanisław wł. dóbr B lestraszyce, )1. Świałowaki 
Bolesław wł. dóbr Stojańce, 12 Nowasielecki Zenon dzierż, dóbr 
Kuiażyce, 13. Bulatowicz Antunt sa r Jawor, 14. Smiszkie- 
wicz Jówf wł. młyna Niżankowice, 15 Nawak Franciszek ralnik 
Jaroslaw. 16. Dropiowski Jan wł. renin, Wiarzbiany, 17. Gdie- 
wasz Fulike wł. dóbr Nowosielce, 18 Apisdof Juda wł. resln. 


mł. realn, Jarosław, 22. Dawid Naftali wł. realu, Przemyśl, 23. 
Qzerkawsxi Stnni»ław dzierź, dóbr Kupna, 24, Dr. Ruczka Julian 
adwokat Jarosław, 25, Morawaki Władysław wł. dóbr Odrzecho- 
wa, 26, Dembiński Stanisław dzierż. dóbr Kupiatycze, 27. Tecnen- 
haum Josel właś, renln. Przemyśl, 28. Harpuder Laih spekulant 
Przemyśl, 29. Mąciński Józeť właśc, realn. Przemyśl, 30. Kunert 
Władysłuw wł, realo. Jarosław, 31, Zamojski hr Stefan wł dóbr 
Wysotko, 32. Krodywicz Wojciech właś: real Jarosław, 88. Dr. 
Gottlieb Eml adwokat Jaroslaw, 34. Mohł Getzel kupiec Rady- 
min 6 Blumen Berl kupieu Przemyśl, 36. Pollman Jan dzierá. 
dóbr Wsluwa. 


Jako Zastępoy ; 


1. Kosooki Stanislaw reduktor Banu, 2. Dr. Smutny Fry- 


deryk ndwokut, 3. Blicharski Józef wł. realn., 4. Jarolim Józef 
wł realn, 5. Carewicz Juhan praf, gymun, 6. Gaus Israel wł. 
realan, 7. De. Autoniowiez Misułaj prof, pymn., 8, Dr, Holzer 


Adolf" adwokat, 9. Papiet Władysław właśc. realności, wszyscy z 
Przemyśla, 


Karespiondencye Redakcyl. 


Autorowi wi y z życzeniami na nowy rok: Nadesła» 
ych wisasy drukować nie możemy, gdyż wcjna wypowiedzi 
w nirh gramatyce i pisowni jest prawdaiwym rozbójniczym u 
dem, nigrnaszą ym jaw nuści. 

Kasyno w Brzozowie: prenumerata półroczna wynóai 
2 zły. 70 ct. nie I wir. 20 ct, 


NADESŁANE 
Ate ltidooditilsiót 1444946100 dype 


ktora Dra Teobaldu Wernera właściciela polite 
hareznego inatytutu i zaprzysięgłego chomika 


w Wroołewiu 
B. G. IX. Fol. 20. 

Pan Franciszek Wilhelm upiekurz w Neunkirchen w 
Dolnej Ausuyi sparzą za wedie lekarskiego urzepisn herbatę, pu- 
szezując ją w handel pod nazwę: Wilbelma antiartrylycz: 
nej wntireumatynznej krew czyszozącej herbaty. 

Herbst tę miałem juź sposobność, z innej strony da tega 
wezwany, wiele razy w ciągu lat zbaduć i dać zdanie o jej skła. 
dnika h Było mi zatem tylka przyjemnem znszczytae wezwanie 
p. aptekorzn Franciszka Wilhelma, bym na mocy szczegóło- 
wego badana tk « hernicznego jak mikroskopowego wyraził swe 
zdanie o tej herbacie, 

Stwierdzam jrzedewęzystkiem, ża zarówno herbata, którą 
mi p. Franciszek Wilhelm aptekarz w Neunkirchen wprost 
nadesłał, jak tn, ktorą przedtem bańałem, miała jedne i te ame 
slładlniki, i że środki lecznice we Wszystkich były wybarnej ja- 
końci. Na mocy badań jestem zatem w prawie stwierdzić, że wyż- 
wzmiańkowaa Wilhelma antiartrytyczna antiren- 
malyczna krew czyszcząca herbata p. Franciszka 
Wilhelm'a spiekmrza w Neunkirchen zawiera korzonki, rośllny 
i kwiuty, ltórych uzmłalność ożywrzą i krew czyszczącą, pobu- 
dzejącą czynność Żołądka a tem samem oddziaływającą na trawienie 
odinwnu naiejętnaść uznała, lecz że nawet badaniom wynelszcy 
udało się, takie rośliny dołączyć, które jeszcze nie wciełono do li- 
enhy farmareutyczna-leczniczych środków. Mam silne przekonania 
że używając odpowiednia tegu w każdym domu chętnie widziane 
go środka domowego, w przytoczonych cierpieniach dozna się ulgi. 
Jednakże samą Wilhelma antiorirytyczną pntireomatyczną krów 
czyszozącą herhutę mogę nazwać vylornym środkiem, jakiego nie 
trzeba lekceważyć, gdyż ona jest postępem Pharmacopoaa ale 
guutene . 

Wrocław w maju 1877. 


Dyrektor 
analityczno-chemieznego laboratorium i politechniki 


Dr Teobald Werner 
zaprzysiężony chemik, 
Kursa w Wiedniu 8 stycznia 
minut 30 popołudniu, 


o godzinie 6 


Zjedn. dług państwa w srebrze . , . 78.80 
5 3 -f w notach o. . 7a 80 
Losy z 1860 r.. w ABM | «"KRAIAOSO 
Akcye Banku narodow. . . . . . . . 826.— 
` kredytowego . . . . . . 283.— 
Londyn SWO 0. Aaa e a a Ad NAN 
Renta w złocie "YOEEZONNABKZU, 
Srebro . . . . | Am" © =— 
DUKA a 03 a 2 a e a CARE EE 
Napoleondor . wow ai m3 9836 
100 Marek . . . Wd wo Goo AED 
(450/582 1.18 


Rubel papierowy , ma 


Sąduwa Wis'mn, 19 Janiszewski Laopnid dzie ż. dóbr Hraszatyce, 
20. Gryziecki Wojciech rolnik Pruchnik, 21. Turahcim Dawid 


, 


SSO- wAOGOŻ 
$i 


o Trumny $ 


dż, gotowe różnych gatunków i = 
fasonów nowo sprowadzone 
z najcelniejszych fabryk, jako 
to, metalowe, dębowe, sosno 
we it. p posiadam w ana- 
j. cznej ilości i sprzedaję po 


+ najtańszych cenach AN 
$ 


Oraz utrzymuje 
! z ekwipażem i ze slużbą 
M 


X 
D 


karawany 
Zasanie 12. 


Wojciech Dziedziė. 
TOCOOO- 


pæ Wilhelma "S4 


rzymski, dawno wypróbowany, prawdziwy 
Uniwersalny 


leczący, płynny 
Plaster 


na rany, sparzeliny, odmrożenia 
Ten plaster zostal praa J C. Mość u- 


przynilejowany. Siła 1 działanie togo pla- 
stru szezególniej wyborne w głębokich roz” 
dartych ranach od cięcia lub ukłucia, zła” 
śliwych naroślach wszelkiego rod. ró. 
wnież w starych peryodycznie występu 
jących naroślach i wrzodach na nogach 
uporczywych obrzmieninch gruczołów 
w bolesnych wrzodach. wobieraniu 
palców, przy runachlnb zapaleniu 
piersi, w oparzeniach, dalej ua nagniot- 
ki, zgniecenie, przemrożenie crłonków, w od, 
mływach pańagrycznych | podobnych nier- 
pieniach. 


Ten plaster jedynie prawdziwy dosia 
mažu tylko włącznie w ap'rce 
Franciszka Wilhelma 
w Neunkirchen pod Wiedniem. 

BE Pudcłko kosztuje 40 ct. Muej jak dwa 
pudełka nie rozsyła cię, A te kosztują 
wraz ze stemplem i opakowaniem 1zł w a 

W Przemyślu nabyć mozna u 

T. GAJDECZEI 


Patan 


< PORTLAND CEMENT 

| Powszechnie jako najlepszy 

i uznany 

- dostarcza po cenach fa- 

` brycznych w całych, hi | 


o "|. beczkach |a 
i handel 

"M. Koz.owskiego 

i w Przemyślu. 


40447444+1154+74 4 <> 
Fi Ważne dla wszystkich! - 
Ferdynand Maditz w Tryeście / 

$ właściciel składu towarów kolani lnych 4 
jak: oliwy, herbaty. owoców poludaio- 3 
wych i inuych rzeczy roxsełatakowe w p: 
paezsach po 477, kilu z opłatą cla i jg 
poczty po mjniższych cenach 


x Ceylon Perl najlepsza va kilo 1 zł 
ż Ceylon nujlepsza LT 
Cejlon doskonala z M 


1 

1 

i 

Ceylon dość dubra m 

X Cuba uajle„cza p à 
Mocca wybrana, przednia p 1 ,, 

% Java piękna zielona 1 

3% Portorico najl-peza b 

= Rio najlepsza na. 
Š Rio dobra 1 
f Śr. Domingo lepsza RÓD 5 40H 
k Cenuiki wszystkich towarów na żądanie po- 3 
sełu się franko, $ 


Aeg = 


em m 
HURTOWNY SKŁAD 


Win węgierskich białych i czerwonych 


i. KOZŁOWSKIEGO 


w Przemyślu 
Zakupująa osobiście w pierwszych megunekich winnicach ua Węgrzech poleca tako: e juka 
wina najzdrow sze, naturalne i wyborne w smaku w buczi ach oryginalnych od 
1 do 140 liuów czy-legu bez lugru po utr. 45. 50, 60 70. 801 10 
Wina stołowe biała w bntelkach: butelka po centów 40, 60.60, 80i zit 1, Wina 
stare wytrawne luh przy słodyczy butelka od złr 1,50, e, 8 dó 4 złr Muszka- 
telka ciężka marą złr 250 Pssencya stura węgierska butel złr 8 i 4 
Oprócz tego pakowane w paczkach: 


hr. Bukowskiego złr 7— | 
„ Barhoczy „A 60 


12 but. wina biał. 


T 12 b. wina czerw. Ofner Adelborg. zł. 7 


NS 1 Budaj D 
EG ś „ Andrassego „ I0— ia = m n 

12 z a Burkoczy „ 12— | n Egri „10 
LABARATOR VU Ke > WEDOTERONODEOWSZYSAE Y UDO CTRA 


am ma AW A w w WK ZG | Ok WW m dh A Ma WA 
f Na wystawie światowej w Wiedniu w r. 187; — na wystawie artysty- U) 
| cznej w Londynie w r. 1874. i na międzynarodowej fotograficznej wy- 
h stawie Wiedniu. w r. 1870. Medalami i dyplomami premjowany ; na 
j Wystawie krajowej we Lwsi w « 1877. Medalem zasługi za postępy 


w fotografii odznaczony 
B 
=) 


j 
J 
! FOTOGRAF w Przemyślu (obok Magistratu) 
M 


ES 


lenja życzeniom Szanow. Tłubliezności ZAKŁAD 
ami i dekoracynmi, tak, łe takowy pad każdym 
ch tego rodzaju zakładów wielkich miast liczonym 
g być moża, poleca się Ę do wykonywania wazelkich w zakres sztuki fatogrn= 
ficznej wehodzacych robót, a m s wrdłuę franenzkiego eposobn oświetlenia lak awa- 
p nych fotograńj Remhrandta tudzież fotograńj salonowych każdego rodzaju | wielkości po 
i umiarkowanych stałych cenach. 
Wiclec zajmujące Widaki miasta Przemyśl i okolicy, biemnicj 1 innych miej- 
U NOCĄ Zagórza, Kulasznego, Szczawnego i t. p. sy zawsze do nabycia w powyż- 
adzi 
ji Podejmuja sig oraz na żądanie PP. Obywateli wysyłać nn miejsce swoich współpra- 
f cowników do zdejmowanin pałaców lub budynków mieszkalnych, także wszelkich zakładów 
| przemysłowych pod weruukumi przystępnemi. 


rem es M A — M 0 MG PTY S 
L a - z — J, A i 
Firma 4, R. JANECZKA w Przemyślu | 


renomowana już od 18 lat Z 
s poleea y 
najgłówniejszy skład włesnego wyrobn rękawiezek prawdziwych jelenieh, sarnich 7 
xozłowych, glansowanych, jedwahnych, nicianyoh, damskich, męzkich i dziecinuych, $ 
+ oraz wielki ekład gotowych bandaży na ruptury pachwinowe i paman pończachy 
gumielastyezne na kurczowe rozdęcić żył, prześcieradełka gutaperchowe, skóry łosia 
we ijelenia da łóżek. amerykańskie jelenie pantalony i kaftaniki, padnszki satianowe 
i gulaperchowe dn nadymania para, szelki, krawatki, kalnierze, manszety, spinki, 
! tytonierki, pugilaresy, perfumy, mydalka, pierścienie na odgniatki, szczotki do sukien, j 
„(M zębów i włosów, kufry, torby podróżne i myśliwskie, pasy na ładunki, obróżki dla 
14 psów róknego rodzaju, futerały na rewolwery, skórzane rzemenie do strzelb, pasy i 
u pledy skórzane, kalosze gumielastyczne anstryackie i prawdziwe rossyjskie Ę 
Oraz fabrykę obuwia własnego zaprowadzenia istniejącą odlat 9 damskiego, y 
męzkiego i dziecinnego. znaną już z rzetelności Í sumiennobci. 
Zamówienia uskuteczniam jak najpunktnalniej | 


- s ów 


TRZY PODTYP LEE RYPY TER 
U 


. Zaopatrzywszy w celu zadość wi 
swój fotograficzny najnowszemi pr 
względem pięknie urządzony 

P 


do nailcp 
Publicznoś 


Te 


ma-5 GE 5 WZ 


+. .. 


„URZĘDNIK: 


plimo dwutygodniowe, dorga nd lt dwóch, dia spraw wzędników wszelkich zawodów, w Jdr | 

rzemyś wychodzące przechodzi z dniem 1. stycznia 1881 poń dotychczasową redakcję 

„PRAWNIKA" we Lwowie, 1 wychodzić będzie, na teraz w połączeniu z „Prawnikiem” że 
5 


orz czenia zusądnieze 


przegląd lilerack 
i niemniej peryodyczny przegląd ruchu usląwoduwezego. 


dministrar yj 


nik wychodzić będzie we Lwowie dnia 1 i 16 każdego miesiąca, w objętości 4 5 
i formacie jak dotąd, o cenie prenumeracyjnej, pomimo rozszerzonego programu, li tylku sę 
o 60 centów rucznie wyżezej od dotchzasowej ueny „Urzędulkać ktora zatem wyniesie “I9 


4, uk we Lwowie bez przesyłki, jakoteż po za Lwowem z przesyłką pocztową rocznia 3 zle. 

| półrooznie 1 uir. 60 ot, kwarialcie 76 ot, Zapraszamy do Hezuoj i rychlej pranumeraty 
n pod adresem redakcyi „Trsędnika i Prawnika" wa Javowia ul. tentra na 1 A. 

m Pułączone redakcye „URZĘDNIKA i PRAWNIKA," 


NOGA ZES" I ROR 


ma Ą 


SYROP | 


sosnowo-balsamiczno-ziořowy 


ALEKS. MANKOWSKIEGO 


przez pp. lekarzy wypróbowany środek we wszelkich uporczywych katarach, 
długo trwałych kaszlach i chrypkach, przy zapaleniu kanału oddechowego 
(Brouehitis), w rozedmie płucowej i w koklnszu. 


Skuteczność potwierdzają liczne świadectwa i podziękowawia, które do každej fiaszki się dołącza 

Główne składy utrzymują: we mowie K. Aikołosz; w Krakowie W. Redyk; w Wie- 

dniu J. Wens Tuchlauben Nz. 27, w Warszawie H. Kuchai zewski; w Wilnie P. (rużewałź ; 

w Przemyślu u wynalazcy, oraz do nabycia w Galicyi prawie w każdej apteca na prowincji, 

Uwaga: Powyższy Syrop uzneny obecnie został przez Towarzystwo Lekarskie w Krakowie 
jeko skuteczny przeciw wszelkim kaazlom i ułatwiający odpluwanie fiegmy 


MAGAZYN 
»warów bBlawatnych 


¿© P. KREBSA 


w Przemyślu 
ł poleca: i 
|w największym wyborze poł 
umiarkowanych cenach weł-. 
nianki różnych wyrobów, ma- | 
|terye na pokrycia futer a 


niane i jedwabne, fianele, bar- 
chany białe i kolorowe, chust- 
i ki himalaja i flanelowe. + 
4 Płótna, szirtingi, bieliznę dam- } 
ską i męską. Dywany i chodniki ? 
oraz wielki wybór gotowych 
| płaszczów i kaftanów damskich. + 
Próbki na żądanie franco ł 


m SA r żę —ł 
_|  uskcya zimowa | 
Withelm a 


przeciwartrytyczna, prze iwrenmalycena 


krew czyszcząca 


Herbata 


neiszka Wilbel 


aptekarza w Neunkirchen (dol. Auslija) 
używana hrzeciw podagrze, renmatyzmo- 
wi, osłubieniu nóg zastar/ałym uporczye 
wym hólom, ciągle ropiejącym ranom, 
chorob m płeiawymi skórnym, pryszezom 
na ciele albo twarzy, piegom, nabrzmie- 
ul | Pom syñlityezuym, obrzwien' wątraby 

i śledzo y cierpi niom hemoroidalnym, 
D | żółtaczce, gwahawnym hólom nerwowym 
mnstkułów 1 wetawâw, goieceniu źołą- 
< | dka, wzdę in zamuleniu źułądka, cierpie- 

niom wskutet moczu, polucysm, asłabie- 
> | niu nięzkiemu, upłasom bia ym, choro- 
(Q | bum strufalieznym, obramienia gruczołów 

i innym cierpieniom wszechstronnie i 2 
najlepszym skutkiem, co potwierdzają 
tysiączne Aw:adectwa. Poświadczenie na 
żądani gru in. 

Pakiely pańziełone na 8 dawek 
nibyć można za I złr., sempel i opa 
kowanie i0 ct 

Trzeba się zatozpiuczyć przed ku- 
pnemi fałszowanej hurbaty i haczyé ba 
znaki oobrónne w wielu palstwach pra- 
wem bronione 


W 


YA LETNIA 


Da pshycia w PRZEMYŚLU 
u F Gajdeczki. 


WIOSENNA KURACYA 


p Niżej podplanoy po'eea w swym handlu 
WSZELKIE TOWARY 
kolonialne. 
a Delikatesy 
i ROŻNE MARYNATY. 
Owoce południowe 
hre gaimnki 
W Ł N 
krajowych i zagranicznych 
pa cevach jak najumiarkowańszych, 
Qennik va żądunie, 


8S SYROP, 


E E E E E E N 


e 
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S. GALL X SYNOWIE 


g mają honar uiuiejszem dać do powazo. 
chnej wiadomości iż ze swtgo 

młyna parowego (w Tarnopolu ) 
bà ARN dla wygody p. t. Pubhcrnuáol 
“S po nader nizkich | stałych :enach mąkę 
w stosownie ku leme sporządzonych wo- 
reczkach, znopatrzowych w winiety i 


+ plomby i zawierających w sobie 
CJ po 2% kila 
n4 Tusząc sobie, ià L dobroci 
© siczej mąki jakoleż dla ti u Sza 
= nwiej p. t Publicznośa wielki znaj- 
| dzierny odbyt — kreślimy się — 
+ Z uszanowaniem 
J 3. GALL i sym wie 


Dostać można w sklepie p. 
A. M. Aszkemzego. 


Zm 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor: Śtaniaław Kossecki’ 


SUZTPGYTRTEWYEY 


Z drukarni gr. kat. kapitniy w Przemyślu. 


BORA 


